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Mały egzamin w rzemiośle. 
Na ostatniem posiedzeniu przed od- 

roczeniem, dnia 7 maja rb., przyjął par- 
lament niemiecki, jak wiadomo, w trze- 
ciem czytaniu projekt ustawy, dotyczącej 
zmiany ustawy procederowej co do egza- 
minów na majstrów w rzemiośle. Parla- 
ment przyjął ten projekt rządowy wielką 
większością przeciw głosom polaków i so- 
cjalistów. W imieniu Koła Polskiego o- 
świadczył już przy drugiem czytaniu, 
dnia 2 maja, poseł Korfanty, że ponie- 
waż polacy mają słuszne obawy, że ad- 
ministracja pruska przepisów nowej usta- 
wy nadużywać. będzie do szykan wo- 
bee rzemieślników polskich, Koło Polskie 
głosować będzie przeciw projektowi rzą- 
dowemu. Projekt ostatecznie został przy- 
jęty i wkrótce potem zatwierdzony przez 

(radę związkową. Nowe przepisy będą za- 
tem obowięzywały od 1 października rb. 

Zmiany dotychczasowych stosunków 
co do kształcenia uczni w rzemiośle do- 
magały się w Niemczech oddawna odno- 
śne Koła interesowane. Rządy związko- 
we i różne stronnictwa polityczne w par- 
lamencie w różnych czasach rozmaite zaj- 
mowały w tej sprawie stanowisko. Ro- 
ku 1897 stawiło centrum wniosek o za- 
prowadzanie egzaminów majsterskich 
wtenczas nacjonałliberałowie byli najwię- 
kszymi jego przeciwnikami i im też się 
udało, wniosek ten obalić z pomocą so- 
cjalistów 1 wolnomyślnych. Tak samo 
rząd opierał się zmianie ustawie proce- 
derowej. W ostatniem dziesięcioleciu 
jednak zdania się zmieniły i rząd sam 
przedłożył parlamentowi odnośny projekt, 
„który też znalazł poparcie u dawniej- 
szych jego przeciwników, z wyjątkiem 
socjalistów i z wspomnianych wyżej po- 
wodów — polaków. 

Główną treścią nowej ustawy jest 
to, że odtąd tylko te osoby mają prawo 
kształcenia uczni w rzemiośle, które u- 
kończyły 24 lat życia i złożyły egzamin 
na majstrow. Nie żąda się więc, by e- 
gzamin złożony był w tem rzemiośle, w 
którem uczeń ma się kształcić, lecz wy- 

' starcza zdanie egzaminu majsterskiego w 
jakimbądź rzemiośle. 

Jednakowoż jedno tu zrobiono za- 
_ strzeżenie. 

_ Osoby, chcące kształcić uczni w rze- 
miośle, w którem nie złożyły egzaminu 
majsterskiego, mogą to tylko wtenczas 
uczynić, jeżeli w tem rzemiośle albo sa- 
mi się wyuczyli i złożyli egzamin na 
czeladników, lub przez 5 lat samodziel- 
nie rzemiosło to wykonywali lub przez 
tyleż lat zajmowali stanowisko werkmi- 
strzów lub podobne. Władza admini- 
stracyjna ma jednak prawo zwalniania z 
tych waruuków, po porozumieniu się z 
izbą rzemieślniczą, lub jeżeli kandydat 
należy do cechu, z zarządem cechu tegoż. 

„Dotychczas prawo kształcenia uczni 
przysługiwało wogóle tym którzy skon- 
czyli 24 lat życia i w tem rzemiośle, w 
którem ucznia kształcić zamierzali, albo 
przebyli czas, wyznaczony przez izbę 
rzemieślniczą, albo dopóki ta przepisów 
odnośnych nie wydała, byli przez trzy 
lata uczniami i zostali czeladnikami. 
Wystarczało nawet, że kandydat przez 
5 lat samodzielnie rzemiosło prowadził 

lub był na stanowisku werkmistrza lub 
podobnem. Pod tym względem oznacza 
więc nowa ustawa znaczne obostrzenie 
warunków kształcenia uczni. 

Dalszy wyjątek przewidziany jest o 
ustawie dla tych przedsiębiorstw rzemie- 
ślniczych, które po śmierci właściciela 
prowadzą się na rachunek wdowy jego 
lub nieletnich spadkobierców. Tu wolno 
aż do upływu całego roku po śmierci 
majstra w zastępstwie tegoż kształcić u- 
czni także takim osobom, które egzami- 
nu majsterskiego nie złożyły; powinny 
jednakże wypełnić te same warunki, ja- 
kie muszą wypełnic ci, którzy wpra- 
wdzie złożyli ów egzamin, ale nie w 
tem rzemiośle, w którem chcą ucznia 
kształcić. 

W nowej ustawie zatrzymano także 
przepis, że. czas. uczenia gie można zastą- 
pić pracą w większem przedsiębiorstwie, 
należącem do odnośnej gałęzi przemysłu 
i uczęszczaniem do jakiego państwowego 
lub innego zakładu naukowego. "Tylko 
przepisano, że zanim inny zakład nau- 
kowy uzna się za uprawniony do kształ- 
cenia uczni, izba rzemieślnicza odnośne- 
go obwodu ma w tej sprawie objawić 
swoje zdanie. 

Nowa ustawa porządkuje także sto- 
sunek uczebny pomiędzy rodzicami i 
dziećmi. Przepisy $ „26 ustawy proce- 
derowej, zawierającego szczegóły co do 
formy 1 treści ugody pomiędzy majstrem 
a uczniem, nie mają być zostosowane w 
stosonku uczebnym pomiędzy rodzicami 
a dziećmi. Jednakże trzeba izbie rze- 
mieślniczej donieść piśmiennie. o istnie- 
jącym stosunku uczebnym, dniu jego po- 
czątku, o rzemiośle samem i o czasie 
trwania nauki. 

Zmiana warunków dopuszczenia do 
‘ksztalcenia uczni wymagała także zmiany 
przepisów co do prowadzenia tytułu maj- 
strów. Dotychczas mógł się zwać maj- 
strem w połączeniu z oznaczeniem rze- 
miosła — tylko ten rzemieśnik, który w 
swoim procederze zdobył uprawnienie do 
kształcenia uczni i złożył jakibądź egza- 
min majsterski. W przyszłości. wolno 
będzie tym rzemieślnikom zwać się maj- 
strami — w połączeniu z oznaczeniem 
rzemiosła — którzy w tem właśnie rze- 
miośle złożyli odnośny egzamin na maj- 
strów i skończyli 24 lat życia. 

Sprawa uprawnienia do tytułu maj- 
stra razem z oznaczeniem jakiejś dzialal- 
noś'i w przemyśle budowlanym, miano- 
wicie tytułu budowniczych („Baumei- 
ster‘ i „Baugewerksmeister*) zostanie 
„osobno uregulowaną przez radę związ- 
kową. 

Przez uchwalenie nowej ustawy zi- 
Scily się życzenia wielkiej większości 
zorganizowanych kół rzemieślniczych. — 
Koła te spodziewają się po niej miano- 
wicie zmniejszenia napływu do rzemiosła 
żywiołów nieodpowiednich i tem samem 
podniesienia stanu rzemieślniczego, usu- 
nięcia nierzetelnej konkurencji i partac- 
twa, dalej lepszego wykształcenia mło- 
dzieży rzemieślniczej i wreszcie obrony 
przed konkurencją: wielkich przedsie- 
biorstw przemysłowych. Qzy te nadzieje 
się ziszczą, przyszłość dopiero wykaże. 

Nowy kierunek idei słowiańskiej 
w prasie niemieckiej budzi nadzwyczajne 
zainteresowanie. 

Petersburski korespondent „Berliner 
Neueste Nachricht. “podaje dwa wypadki, 
które rzekomo skłonić miały rosyjskie 
pisma „prawicowe* do zwrócenia uwagi 
na niebezpieczeństwo, jakie słowiańszczy- 
źmie grozi ze strony niemieckiej — mia- 
nowicie projekty antypolskie w Prusiech 
i hołd książąt niemieckich złożony cesa- 
rzowi Franciszkowi Józefowi we Wie- 
dniu. Rosyjskie pisma liberalne nato- 
miast ogłosiły naród rosyjski „za doj- 
rzały* do podjęcia dzieła zjednoczenia 
słowian. 

W dalszym ciągu opisuje „Berl. N. 
Nachr.* przebieg rokowań dotychezaso- | 
wych w sprawie zjednoczenia słowian, 
stwierdzając 2e oświadczenie polaków, 
że „bieg wypadków zmusza ich do bez- 
warunkowego yrzyłączenia się do ruchu 
słowiańskiego* — stało się kamieniem 
węgielnym do zapoczątkowania zgody 
słowiańskiej. 

Na koniec następuje taka ocena za- 
biegów około zjednoczenia słowian: „Chwi- 
lowo są to do niczego nie obowiązujące 
kroki mężów, którzy nie posiadają ża- 
dnej rzeczywistej władzy w ręku, Bądź 
co bądź. są przywódzcy tego ruchu także 
przywódzcami w parlamentach i mają 
oni za sobą słowiańską opinją publiczną. 
Dla tego może to nowe przedsięwzięcie 
łatwo nabrać większych i niebezpiecz- 
niejszych rozmiarów, wpływ jego dalej 
może sięgać aniżeli wpływ starego pan- 
slawizma, po za którym stała zaledwie 
gromadka biurokratów i publicystów. — 
A na szczególną uwagę zasługuje ta o- 
koliczność, że dzieła całego dokonuje się 
z jak największą ostrożnością i równo- 
cześnie z niezwykłą energją. . Ostrożność 
wszakże 1 energja ne leżą krwi slo- 
wiańskiej* 

„Nowy panslawizm jest objawem o 
nadzwyczajnej doniosłości. Jego dalszy 
rozwój trzeba będzie bacznie śledzić. * 
— Podzielamy zdanie „Berl. N. N.“ 

co do nadzwyczajnej doniosłości nowego 
kierunku ideji słowiańskiej i będziemy 
również bacznie śledzić jego rozwój 1 
cieszyć się będziemy, gdy wyjdzie na 
dobro słówiańszczyźnie. 

Stan zasiewów w Niemczech, 

dnia 1 czerwca 1908 r. 
Biuro sprawozdawcze niemieckiej 

rady rolniczej (deutscher Landwirth- 
schaftsrat) ogłasza co następuje: Pogoda 
w drugiej połowie maja, równająca się 
często nieomal upałom letnim, przyczy- 
niła się do takiego rozwoju wszystkich 
płodów rolnych, że w przeważnej części 
wyrównany prawie został zastój porostu, 
jaki stwierdzono nie tylko 1 ale tak- 
że jeszcze około połowy maja. Pszenica 
zimowa od połowy maja w dalszym cią- 
gu się poprawiła; nawet późno zasiana 
pszenica, która jeszcze na 1 maja bu- 
dziła poważne obawy i nawet w połowie 
miesiąca jeszcze nie przyszła do siebie i 
ta pszenica wzmocniła się pod wpływem 
ciepła i deszczu i albo już kwitnie albo 
wkrótce kwitnąć rozpocznie. Co do ozi- 
mowego żyta nadchodzą z różnych strom 

wiadomości, że późne zasiewy i teraz 
nie przyszły jeszcze do siebie i że już 
nie może być nadziei, ażeby dały one 
choć średnie żniwo. Zważyć nawet na- 
leży, że sprawozdawcy z północnych 1 
średnich Niemiec donosili, że obszar za- 
siany późnem żytem wynosi jedną trze- 
cią do pół ogólnego obszaru obsianego 
żytem ozimowem. Jeszcze inne okolicz- 
ności zaciemniają nieco korzystne wido- 
ki i każą ostrożnie oceniać przyszłe 2ni- 
wo. Pomiędzy 20 a 24 maja, a później 
w poszczególnych wypadkach nawiedzi- 
ły straszne burze, deszcze i pustoszące 
grady wielkie obszary, szczególnie pro- 
wincje nadreńską, góry w średnich 
Niemczech, większą część prowincji sas- 
kiej i niektóre okolice nad średnią Łabą, 
nad Odrą i Wisłą. Burze te zniweczyły 
nadzieje wielu gospodarzy, że zbiorą do- 
bre, średnie żniwo. Nawet z południo- 
wych Niemiec, gdzie widoki zdawały się 
być jak najlepsze, nadchodzą wieści, że 
i tam burze nawiedziły niektóre okolice 
Alzacji i Lotaryngji, Badenii, Wyrtem- 
beegji, średniej i północnej Bawarji. Na- 
tomiast tam, gdzie grady i ulewy nie 
wyrządziły spustoszeń, tam znowu za- 
siewy ozimowe skutkiem zbyt obfitych 
i nagłych opadów się pokładły, co w 
mniejszej lub większej mierze ujemnie 
wpłynie na rozwój ziarna. To też w. 
wielu okolicach tęsknią gospodarze za 
suszą i gorącem w czerwcu. Gdyby 1 
w czerwcu obfite miały spaść deszcze, 
to opóźnią one nie tylko znacznie żniwa, 
ale 1 zboże słabo będzie sypać. 

Zasiewy pozimkowe, szczególnie o- 
wies i jęczmień, także jęczmień przezna- 
czony do browarów, rozwinęły się z ma- 
łymi wyjątkami wcale dobrze; mimo te- 
go nie został dotąd jeszcze zupełnie wy- 
równany ujemny wpływ w czasie upra- 
wy. Zasiewy cierpią często przez nie- 
zwykły wprost porost chwastów, któ- 
rych wyplenić nie można było z powo- 
du nieustającej słoty. Na owies, który 
od nadmiaru wilgoci w ostatnim tygo- 
dniu maja stał się żółtym, rzuciły się 0- 
prócz tego szkodniki. 5 

Okopowizny, jak kartofle i buraki, 
za mało jeszcze urosły, ażeby można 0 
nich jako tako pewny wydać sąd. Wil- 
gotne a zarazem ciepłe powietrze wy-. 
warło szczególnie dodatni wpływ na po- 
rost roślin pastewnych. Z kośbą rozpo- 
częto zaledwie co prawda tu i owdzie. 
Właściwe sianożęcie rozpocznie się do- 
piero po Zielonych Świątkach i w poło- 
wie czerwca. Pomimo tego brzmią wia- 
domości o wyniku pierwszej kößby nad- 
zwyczaj korzystnie. 

Szlakami niemczyzny Oe 
 w Królestwie Polskiem. 

Wpływ niemiecki w Rosji jest zna- 
ny. Idzie on zewnątrz z Niemiec sa- 
mych i z wewnątrz, tj. od tych niemców. 
którzy albo od dziadów w Rosji miesz- 
kają, albo udają się na służbę do Rosji 
_— na służbę państwową oczywiście. 

„Świat Słowiański*, poważny mie- — 
śięcznik naukowy, wychodzący w Kra- 
kowie, zwrócił w artykule swoim o „par: 
ciu na wschód* uwagę na inny sposób 
pomnażania wpływu niemieckiego w Ro- 



\ podstawie liczb, ostrzega, 
niemcy od szeregu lat systematycznie, 

według obmyślanego planu wykupują | 
ziemię obok torów kolejowych, obok wa- 
żniejszych traktów, obok Wisły 1 obok 
fortec. | 

_. Wiadomość ta jest prasie niemiec- 
kiej bardzo nie na rękę, tem bardziej, 
że rosyjski minister wojny wydał rozpo- 
rządzenie zbadania odnośnych stosunków. 
Korespondent warszawski „Voss. Ztg.“ 
nazywa twierdzenia Górskiego „bezpod- 
stawnemi*. O rozporządzeniu ministra 
ojny pisze „Voss. Ztg.* z przekąsem, 

e „oczywiście nic lepszego nie ma do 
roboty!* 
|. „Głos Polski“ natomiast podaje wia- 
domość, że koloniści niemieccy z okoli- 
cy Płocka bywają od czasu do czasu od- 
viedzani — w sposób tajemniczy. Od- 
iedziny te zazwycraj przypadały na 

jesień. Goście odwiedzali wszystkich 
onistów, zbierali składki, a w końcu 
prawiali nabożeństwa. W tym roku 

przybyli owi goście wiosną, zaraz po 
 Wielkiejnocy. Przyjmowano ich uroczy- 
ście; Codziennie odprawiano nabozen- 
twa, a po nabożeństwie odbywały się 
narady z kolonistami „przy zamkniętych 
drzwiach i zasłoniętych oknach* Obra- 
dy te często trwały noce całe. 

Ta sama „Voss. Ztg.* wiadomość 
tę nazywa „nierozsądną bajką* i „histo- 

jkę rozbójniczą* i posądza ,,Glos Pło- 
ki, że chciałby takiemi doniesieniami 
pewne wywołać „nagankę na niem- 

„Posądzenie to odpowiada najzupel- 
iej politycznemu usposobieniu „Voss. 
tg.“, jednakże wtenczas gdy o pola- 
ów chodzi. Zresztą ani nazwanie do- 
iesienia „Głosu Płockiego* bajką, ani 

ądzenie go o chęć wywołania nagan- 
a niemców nie zmieni faktu, że 

wierdzenia i „Świata Słowiańskiego* i 
Głosu Płockiego* są prawdziwe. cj 

_ Dotychczas polacy tylko za malo | 
wracali uwagi na te „szlaki“, którymi 
x zapędzają się na wschód. 

leżeli dziś to czynią, to w obszer- 
bawie o przyszłość swoją, by ona 
yła taką, jaką jest doba obecna — 

polaków pod panowaniem pruskiem. 

Zachęta do umiłowania mowy 
a ojczystej. 
Na wiecu w Budkowicach na Gör- 

rym Śląsku powiedział X. prob. Riedl 
niędzy innemi tak: 
„Oo do stanowiska mojego wzglę- 
m sprawy polskiej, to zaznaczam, że 

akkolwiek jestem rodowitym niemcem, 
ażam za słuszne, że lud stara się o 
ymanie i rozwój swego języka; ja 
am mój ojezysty język niemiecki, a 

wód polski kocha swój ojczysty język 
ki. Ten język polski zasługuje na 
by nie zaginął, lecz rozkwitał, gdyż 
o język narodu kulturaluego, który 

sznie walczy o swój byt.* x 

* Dowiadujemy sie od p. Wlady- 
Taczanowskiego, że Najprzew X. 

skup dr. Likowski upoważnił go do 
loszenia następującego oświadczenia: 

1) że ziemianie kościańscy nie uda- 
ali się w sprawie kandydatury p. dr. 
jembowskiego do władzy duchownej, 
2) że twierdzenie, jakoby władza 
ichowna pozwolenie X. Styczyńskiemu 

ı przyjęcie mandatu czyniła zależnem. 
przejścia lub nieprzejścia kandyda- 
p. dr. Dziembowskiego, jest zmy- 

kób bez skazy. 
| Powieść z francuskiego. 

|. (Ciąg dalszy.) 

WSL AYO TD 

W kilka godzin później, gdy w in- 
salonach tańczono, komendant Ca- 
w. celu swob.dniejszego rozmówie- 

do osobnego saloniku, — 

Cay wiesz, Towarzystwo nasze 
nowiło założyć filją w Paryżu. © 

| ciebie zobowiązało zająć się 

Tak, lecz mamy trudność w zna- 
ektora. Buchalteröw i in- 
tów nie brak, jest tego w 

mamy kierownika zdol- 

o interesach, uprowadził pana | 

o jak i w Bordeaux do | 

, od niego zależeć. 

wala, („Dz. Pozn.“) 

Korespondencja. 
Mosina, 5. 6. 08. 

Zmuszony jestem też coś o Mosinie 
szanownej Redakcji donieść, gdyż my- 
ślanoby ogólnie, że Mosina znikła pomi- 
mo, że tutaj trzęsienia ziemi nie było. 

Przy wyborach na walmanów prze- 
szła tylko klasa trzecia na naszą korzyść, 
gdyż o zdobyciu pierwszej i drugiej nie 
możemy myśleć. Wiedząc niektórzy pa- 
nowie, że w trzeciej klasie zwyciężyć 
musimy dlatego nie poczuwali się do 
spełnienia obowiązku swego i na wybo- 
ry wcale nie przyszli; jeden z owych 
panów wymawia się tem, że nie zna oso- 
biście kandydata postawionego na wal- 
mana. 

. Lecz co najgłówniejsza, że pan B,, 
który jest w komitecie wyborczym i gło- 
si hasło: „Swój do swego*, również nie 
przybył na wybory, czy dlatego, że pra- 
cuje poza miastem, a przecie nasi robo- 
tnicy pracują również daleko od domu, 
a jednakowoż przybyli, aby swój obo- 
wiązek spełnić. ; 

Mamy tu także w Mosinie jednego 
sprzedawczyka, który zaprzepaścił kilka- 
naście mórg najlepszej ziemi, na której 
osadzą kolonistów robotników, aby na- 
szych z tutejszych cegielni wyprzeć i 
którzy będą zmuszeni szukać pracy w 
Westfalji i Nadrenji. Czy ów pan myśli, 
że koloniści, których do nas przypę- 
dzą będą uczęszczać do jego restauracji? 
Bardzo wątpię. 

Hasło „Swój do swego* jest u nas 
również dość słabo praktykowane, mamy 
dzięki staranności naszych młodych kup- 
ców prawie wszystkie rodzaje handli w 
naszych rękach, ale niestety nasze panie 
gospodynie tego niby nie widzą i tak 
naprzykład panią B. z Rogalinka nie 
wiem, co ciągnie do obcych, kiedy i u 
swoich może dostać co tylko by wyma- 
gać mogła, może za smaczny likierek, lub 
filiżankę kawy, za którą sowicie zapłacić 
musi nie wiedząc sama o tem. Również 
niektóre panie gospodynie z Kreykowa 
jeszcze wciąż kupują u naszych wrogów 
— pomimo, że inne panie gospodynie 
stamtąd kupują u swoich i są zupełnie 
zadowolone. ° 

A więc pamiętajcie panie gospody- 
nie, że każdy fenyg zaniesiony niepo- 
trzebnie do obcych, już nigdy nie po- 
wróci do nas, a gdy nas wywłaszczą, to 
ziemie i pieniądze będą mieć nasi wro- 
gowie, a na nas będą pokazywać palea- 
mi i nas wyzywać. A 

Odezwa. 
Jak w latach dawniejszych tak i w 

tym roku zgłasza się podpisany komitet 
z prośbą o gościnę na czas wielkowacyj- 
ny dla biednej dziatwy szkolnej poznan- 
skiej. Kto cokolwiek bliżej zna warunki 
mieszkań i życia, w których dziatwa ro- 
dziców niezamożnych w Poznaniu prze- 
bywać jest zmuszoną i się chowa, przy- 
zmać musi, że dla niej kilkotygodniowy 
pobyt na wsi w rzeźwem, czystem po- 
wietrzu, na zdrowej i posilnej strawie 
jest prawdziwem źródłem siły i odrodze- 
mia. Pobyt niedokrwistej i słabej dzia- 
twy w czasie wielkowakacyjnym w go- 

|ścinnych domach na wsi, czyni ją od- 
porną na szkodliwe wpływy zapylonego 
1 przesiąkłego wyziewami ulicznemi po- 

niksa, ale cóż, kiedy 
mu nawet propozycji. 

— Dla M 
— Ponieważ, do stu piorunów, pra- 

cuje on u ciebie! i 
| — U mnie? Któż taki? 

— Twój kasjer, Jakób Varlay. To- 
warzystwo poleciło mi ofiarować mu po- 
sądę dyrektora. PARE 

— Rzeczywiście, nie można było u- 
czynić wyboru lepszego. Finansista nie- 
orównany i administrator doskonały. — 
1a bardzo inteligentny i posiada nle- 
zmiernie bystry sad o sprawach. To on 

| prowadzi wszystkie moje interesa i dla 
tego tak mi się powodzi. 

| — Wiem o tem Ale ponieważ jest 
| on u ciebie, nie mogę więc zabierać ci 

| myślałbym się... 
— Pröböj... zrób mu propozycją... 

Upoważniam cię... | 

— Owszem, proszę cię o to. Jestem 

| Walery 

wietrza w mieście. Ten wypoczynek na 

nie mogę uczynić 2 
. | prawie go wychowałem i uważam go ra- 

go. Gdyby był u kogo innego, nie na- | 

— Nie, nie mogę, komendant Castillac. 

tej 
krynicą zdrowia. W imię Chrystusa 
Pana pukamy do plebanji, dworów i 
chat z prośbą o gościnę, w imię Chrys- 

opiekunem. 
Ubiegłego roku i duchowieństwo i 

obywatelstwo, większe i mniejsze, przy- 
jęło u siebie sporą gromadkę dziatwy — 
mamy nadzieję, że i w tym roku prośba 
nasza równy odniesie skutek. 

‘ Pan Bóg wam za dobre serce za- 
płaci! Zgłoszenia listowne o przyjęcie 
dzieci należy nadsyłać pod adresem na- 
szego biura: Walery Łebiński szpitalik 
św. Józefa ulica Piotra 7 (Petristr. 7) w 
Poznaniu. Zarząd 
„Stelli“ Towarzystwa Kolonji Wakacyj. 

i Stacji Sanitarnej w «Poznaniu. 
Waw. hr. Benzelstjerna Engestrón. prezes. 

Jerzykiewicz Władysław wiceprezes. 
Łebiński sekr. Dolna Wałowa 1. 

- Bolesław Ziętkiewicz 
skarbnik, Bazar, ul. Nowa. 

Książę Czartoryski Zdzisław, Sielec. 
Dr. Dembiński Tadeusz. Frankiewicz Lu- 
dwik. Ignatowicz Kajetan. Janucho- 
wski Aleksander. Dr. Karwowski Adam. 
Kolski Alfons. Kościelski Józef. Dr. Kry- 
siewicz Bolesław. Osten Lucjan. Seyda 
Władysław. X. prałat Stychel. Winie- 

wicz Józef, Hr. Zöltowski, Słupy. 

Wiadomości polityczne. 
Niemcy. „Freis. Ztg.* donosi, że 

znany z procesu hr. Eulenburga literat 
niemiecki Harden, zamierza poczynić no- 
we dodatkowe zeznania, które mają skom- 
promitować wiele osobistości, zajmują- 
cych wybitne stanowisko w pruskich ko- 
łach dworskich. 

Portugalja. Król .Manuel uda 
się prawdopodobnie w ciągu jesieni rb. 
do Londynu dla złożenia dworowi an- 
gielskiemu wizyty urzędowej. 

- Rosja. W rosyjskiem minister- 
stwie spraw publicznych wykryto sprze- 
niewierzenia, wynoszące około 200,000 
rubli. 

— „Rosija“ pomieszcza obszerny ar- 
tykuł z powodu odwiedzin w Rewlu i 
pisze: Goraco witając przybycie Dostoj- 
nego Gościa do Naszego Monarchy, upa- 
trujemy w odwiedzinach tych nową 
gwarancją stałego pokoju powszechnego, 
do poparcia którego Rosja kieruje wszy- 
stkia swoje siły, ceniąc przyjazne stosun- 

mi, zwłaszcza ze swoim najbliższym sa- 
siadem Niemcami, z któremi wiążą ją 

rzucając w danej chwili niewłaściwość 
wysuwania wszelkich nowych kombina- 
cji związkowych między państwami, jako 
mogących naruszyć pokojowy charakter 
zawartych umów i pociągnąć nas na dro- 
gę dokonywania cudzych obrachunków 
nie możemy nie potępić tych głosów ro- 
syjskiej opinji publicznej, które usiłują 
„skierować Rosją na drogę nowych zwią- 
zków politycznych i czynią Niemcy 
przedmiotem ostrych napaści, przyczem 
w każdej sprawie polityki międzynarodo- 
wej przypisują im zdradliwe zamysły, 

nie oparte na żadnych danych. Taki 
nastrój może mieć tylko jaknajgorsze na- 
stępstwa. | Aa ; 
|, —— Grupa posłów Z prawicy wnosi 
do dumy rosyjskiej projekt kolonizacji 
Królestwa Polskiego przez włościan ro- 
syjskich. Projekt taki opracował już 
„Związek Michała Archanioła", pozosta. 
jący pod prezydeneją posła Puriszkiewi- 
cza. 

krość. wielką. Przywiązałem się do niego 

czej za syna niż za oficjalistę mego. — 
Gdyby przyjął, byłby niewdzięczny. 

— Z pewnością odmówi. Znam go, 
to dzielny człowiek. h 

— Kto wie? Probój. 

Komendant odszedł odszukać Jakóba 

z damami. Varlay właśnie Żegnał się i 
zabierał do wyjścia. 

— Już pan odchodzi, panie Varlay? | 
— zapytała Joanna. 
== Muszę iść do matki i zwolnić 
moją siostrę, która przy niej czuwa. Ze- 
gnam panią... niech pani przyjmie odem- 
nie szczere życzenia szczęścia... 

— Dziękuję — odrzekła, usiłując 
ukryć wzruszenie. j oda iy 

W przejściu przez salon spotkał go 

— Mam cię przecież! Cały wieczór 
| cickawy co ci odpowie. Wyznaję, że gdy- przedsiębiorstwa. 

nego takiego fe- | by mię teraz opuścił, sprawiłby mi przy- 

iatwy prawdziwą | śe 

tusa, który dla dziatwy prawdziwym był | 

ki ze wszystkiemi sąsiednimi mocarstwa- | 

dawne a liczne węzły. Oto dlaczego od-- 

Projektodawcy żądają, ażeby wła- 

i po kilku minutach znalazł go w salo- 
niku, w którym pani Bertin rozmawiała 

atów w I 
otrzymali prawo sprzedaży swoich grun- 
tów, lecz wyłącznie włościanom wielkoro- 
syjskim, sprowadzonym ad hoc z cen- 
trum państwa. Podobno prawica stawia 
swój wniosek w izbie państwowej jako 
„nagły*. Można tedy oczekiwać intere- 
sujących w tej kwestji debat... 

— Pogłoski o rzekomej ucieczce 
szacha z Persji są niedokładne. Szach 
wyjechał tylko do wili swojej pod Te- 
heranem, pod naciskiem jednak parla- 
mentu, który zagroził mu, że go zdetro- 
nizuje w razie gdyby wyjechał za gra- 
nicę Persji, szach obiecał powrócić w tych 
dniach do stolicy. 

Frameja. Na mocy zawartej w Pary- 
zu umowy, dotyczącej budowy koleji trans- 
wersalnej, mającej łączyć Adrjatyk z 
Dunajem, Francja przystępuje do budo- 
wy tej kolei z kapitałem 45 miljonów, 
Włochy — 35 miljonów, Rosja -— 15-cie 
miljonów i Serbja 5 miljonów lirów. Ra- 
da zarządzająca kolei składać się będzie 
z 5 delegatów francuskich, 3 włoskich, 
2 rosyjskich i 1 serbskiego. ń 

— Minister wojny wniósł do parla- 
mentu projekt prawa o przygotowywa- 
niu młodzieży francuskiej do służby 
wojskowej. Na mocy tego projektu ka- 
żdy młodzieniec francuski bylby zobo- 
wiązany uczęszczać, przed wstąpieniem 
do służby wojskowej, do specjalnych za- 
kładów wojskowych lub stowarzyszeń 
aprobowanych przez ministerjum wojny. 

Czechy. Organ ministra Praszka 
»Venkow* ogłasza artykuł w sprawie 
projektowanej ustawy językowej i pisze, 
ze w ustawie tej nastąpi podział kraju 
na okręgi czeskie, niemieckie i mieszane, 
że znoszenie się z urzędami centralnemi 
będzie się miało odbywać w języku nie- 
mieckim, czechom zaś będzie przyznany 
w wewnętrznem urzędowaniu język cze- 
ski w okręgach czysto czeskich. Podania 
czeskie mają być przyjmowane przez 
wszystkie władze w całych Czechach i 
mają być w języku czeskim załatwiane, 
a w tym celu w każdym urzędzie w 
Czechach będzie urzędnik, władający ję- 
zykiem czeskim. 

Włochy. Minister wojny zażądał 
od parlamentu 283 miljonów lirów na 
nowe działa i budowę twierdz na półno- 
cno-wschodniej granicy Włoch. 

Anglja. Pocztmistrz jeneralny za- 
wiadomił izbę posłów, że rząd Stanów 
Zjednoczonych zgodził się, aby od 1-go 

i odwrotnie wynosiła tylko 1 pensa za- 
miast obowiązujących obecnie 2 i pół 
pensów (1 pens = 10 fenigów). Rząd 
angielski zaproponował taką samą zniżkę 
opłaty za listy Francji i Niemcom. Fran- 
cja przyjęła propozycją przychylnie, ale 
Niemcy nadesłały odpowiedź odmowną, 

Korea. Z Seulu donoszą, że 
władze japońskie wydały tam nowe prze-. 
pisy pocztowe, na których mocy odma- 
wiają przesyłki pocztą dzienników, za. 

japończyków na Korei. 

Wiadomośc; z blizka i z daleka, 
Poznań, dnia 8-go czerwca 1908. 

Uczmy dzieci czytać Ai 

i pisać po polskul _ 

sztuka 10 fen. są do nabycia wszędzie tam, 
gdzie się sprzedaje telegramy gratulacyjne. 

| * Poseł do ludu polskiego. Abonen- 
tów na prowincji prosimy, by się po „Posła* 

chodźmy do fajczarni i pogadajmy. 

mendant odezwał się: 

ci posadę głównego dyrektora. — 
— Dziękuję, ale nie mogę 
-— Damy ci pensją świetną. 
— Dziękuję jeszcze raz, 

rzyjmę. 
a Dla czego? 5 

— Jestto kwestja obowiązku. 

bił mnie swoim zastępcą. Przytem dał 
mi do zrozumienia, że jestem mu potrze- 

nazwaliby mnie niewdzięcznym. 

przyniesie ci mowa posada, pomyśl o 
swej matce i siostrze. i 

_ (Ciąg dalszy nastąpi.) 

przepędziłeś z paniami, bardzo to pie- 
knie, ale i mnie się należy chwil kilka. I — 

e Polskiem — 

października rb. opłata za listy przesy.\ 
Jane z Anglji do Stanów Zjednoczdnych; 

wierających artykuly, krytykujące rządy 

ik Wielkopolskie karty z pelikanem — 

Oto masz prawdziwe cygaro hawańskie, | 

Gdy znaleźli się na osobności, ko- ia 

/_— Muszę ci powiedzieć, że Towa- é 
rzystwo, którego jestem członkiem, zu | 
mierza założyć w Paryżu filję i ofiaruję | 

przyjąć, 
lecz nie 2 

Bertin jest już w wieku podeszłym i zro- ~~ 

bnym, gdybym więc go opuścił, wszyscy | 

— Pamiętaj pan 0 korzyściach, jakie 



==
 

ZW expos inistracji K a - 
tolika (Bytom — O.|Schl.) Administracja 
pisma naszego sprzedawać będzie „Posla“ 
tylko odbiorcom na miejscu. 

* Wdowa po nauczycielu ludowym pra- 
gnie zakupić w Poznaniu interes wiktuałów, 
aby tym sposobem zarabiać na Życie. Na 
nabycie tego składu potrzeba jej 500 mk., 
ponieważ xupełnie nie posiada majątku, udaje 
‘ia z gorącą prośbą do zamożnych nauczy- 
Geo udzielenie jej pożyczki zbiorowej. — 

Zgłoszenia w tej sprawie przyjmuje nasza 
Eksp. ul. Posadowskiego 39. 

* Towarzystwo Czytelń Ludowych. 
Wszelkie korespondencje w sprawie Towa- 

 rzystwa naszego, zakładania bibljotek itd., 
prosimy wysyłać wprost do biura naszego 
pod adresem: „Czytelnia Ludowa,“ Poznań, 
(Bickerstr. nr. 10). Adres skarbnika: Dr. 
Kapuściński, Poznań-Posen. 

* Telegramy Kościuszkowskie. W 
obec licznych zapytań donosimy uprzejmie- 
że :a e telegramy mają winiety z Kościu- 
szką, Dąbrowskim, ratuszem poznańskim, pom- 
nikiem Adama Mickiewicza i szarotka. We 
wielu miejscowościach naśladują nasz pomysł, 
— ale niestety nie dają całego czystego 
dochodu na cele dobroczynne. Ze względu 
na to, że my cały dochód rozdzielamy na 
instytucje nasze, prosimy usilnie o rozsze- 
rzanie naszych telegramów. Każdą ilość 
przesyłamy odwrotnie. | 

Teodora Kusztelanowa, Ogrodowa 12, I p. 
Marja Halina Łebińska, 

Dolna Wałowa 1, I. 
* Biuro informacyjne Polskiego Cen- 

tralnego Komitetu wyborczego i Biuro 
„Straäy“ przy Alejach nr. 18, jest otwar- 
te codziennie rano od 10—l, po połu- 
dniu od 4—6, w niedzielę i święta od 
12—1. Adres: Dr. Tadeusz Jaworski, 
Poznań— Posen. Telefon 1640, tylko w 
godzinach od 10—1 i 4—6. — Prosimy 
o nadsyłanie wiarogodnego materjału ja- 
ko to; zakazów 1 rozporządzeń policyj- 
nych i administracyjnych, nadużyć komi- 
sarzów, landratów i urzędników stanu, 
akt sądowych i wyroków itp. — dla uży- 
tku posłów naszych. 

* Baczność rodzice! Lekarskie oglę- 
dziny dzieci, które się zgłosiły do nas o 
wysyłkę na wakacje, nie odbędą się, jak 
donosiliśmy, w dniach 12 i 13 czerwca, 
w których to dniach większość z nich 
przystępują po raz p.erwszy do spowie- 
dzi św., lecz dopiero 45 1 16 czerwca 
od godziny § po południu w Ochronce 
św. Józefa, ulica Piotra 7., i to w po- 
alonziałok 15 b. m. dla dziewcząt, we 
„JRE 16 bm. dla chłopeów. Dzieci win- 
ne są stawić się 
rannie wyczesane. Niéodpowiadajace 
tym warunkom na wakacje wysłane nie 
będą. Za Zarząd „Stelli*. 

Hr. Engestroem, Walery Łebiński, 
prezes. sekretarz. 

* Składkę za rok 1907 nadesłały po- 
wiaty: śremski, koäminski, czarnkowski, ja- 

= 

rociński, ostrzeszowski, wągrowiecki, pleszew- | 
ski (1 ratę), kępiński, żniński, poznański za- 

chodni, nowotomyski, leszczyński, między- 
chodzki, strzeliński, szamotulski, wrzesiński, 

poznański wschodni, gnieźnieński, odolanow- 
ski, wyrzyski, obornicki, witkowski, chodzie- 

ski, ostrowski, babimojski, grodziski, kozmin- 

ski, średzki i krotoszyński. 
Prowincjalny komitet wyborczy 

na Wielkie Ks. Poznańskie. 

M. Więckowski, skarbnik, 

ulica Teatralna nr. 6. 
* Baczność | Z dniem 25 maja otwo- 

rzyłyśmy przy ul. Dworkowej nr. 4 na Dol- 
_ nej Wildzie bezpłatne Ogródki dla dzieci. — 

Warunki przyjęcia są następujące: 1) Ma- 
tka chcąca posyłać dziecko do Ogródków, 
postara się, aby ono wychodziło z domu u- 
myte, uczesane i choć najbiedniej, ale czy- 

i 2) Dziecko powinno przynieść 
do Ogródka łopatkę do kopania, grabki i 

sto ubrane. 

kubeczek do mleka. 8) Dziecko, które przez 
s dni, jeden za drugim nie przybędzie do 
Ogródka, a matka nie przyjdzie powiedzieć, 
dla czego Ono nie chodzi, wykreśla się z 
książki, a Ogródek oddaje innemu. 4) Aby 
rodzice wiedzieli, żę jch dziecko nie zmar- 
nowało czasu na wałęsaniu się po ulicach — 
lecz było w Ogródku, daje mu się z wypi- 
sanym dniem kartkę, którą rodzice powinni 
sprawdzić codziennie. Rodzicom, troskliwym 
o dobro swego dziecka, należy się gorliwie 
dopilnować ostatniego przepisu, Matka lub 
opiekunka obowiązaną jest sama dzieci zgło- 
sić. Zgłoszenia przyjmuje się w Ogródkach 
od godziny 4 do 5. i | 

Zarząd Ogródków dla dzieci. 
* Poznań, W poniedziałek, dnia 6-go 

lipca rb. i dni następnych odbędzie się w 
tutejszym lombardzie aukcja niewykupionych 

_ 1 przepadniętych zastawów od nr. 23980 do 
nr. 30439. włącznie. _ Sprzedaż brylantów, 

' przedmiotów ze złota i srebra odbędzie sie 
w czwartek, dnia 9, w piątek 10 i w po- 
niedziałek 13 lipca rb. Z tychże sprzedaży 

U BA AN 

sto przyodziane i sta- | 

‘i inżynierji. 

du i to niżej 80 mk., ciż do 31 październi- 
ka rb., ponad 80 mk. do 20 września 1909 
roku, w przeciwnym razie przepadną nad- 
wyżki te na korzyść funduszu rezerwowego. 
)—( Sąd ławniczy skazał nadkelnera Bucha- 
la za pozwolenie na grywanie t. zw. mauszla 
w lokalu na 3 marki kary. 

* W szkole handlowej pana Teofila 
Preissa przy ulicy św. Marcina nr. 64 roz- 
poczynają się nowe kursa w czwartek, dnia 
2 lipca. Nauka odbywa się w klasach od- 
dzielnych systematycznie podług planu za- 
prowadzonego tylko w  pierwszorzędnych 
szkołach handlowych w Niemczech. 
dają doświadczone i rutynowane w wszelkich 
wiadomościach handlowych siły nauczyciel- 
skie. Dla tego też przy 2% lekcjach obo- 
wiązkowych tygodniowo praktyczne i grun- 
towne wykształcenie w każdym przedmiocie 
aż do praktycznego uzdolnienia zapewnione. 
Bliższe szczegóły podają ogłoszenia oraz pro- 
spekty. — Szkołę p. Preissa możemy więc 
każdemu sumiennie polecić. Wobec bardzo 
licznych zgłoszeń i coraz większego napływu 
tychże wczesne zapisanie się pożądane. 

* WY poniedziałek, dnia 8 czerwca rb. 
o godz. 12 w południe otwarcie wystawy. 
„Z Caratu* obraz wielkich rozmiarów Stani- 
sława Fabijahskiego, — Stanisława Gałka, 
cykl obrazów z Zakopanego, Dalej nowe 
prace Gustawa Gwozdeckiego, Henryka Ja- 
ckowskiego, Z. Spitzbarthowej, Henryka 

Szczyglińskiego, Kaźmirza Szmyta, M. Wy- 
wiórskiego. Wystawa otwarta od godz. 10 
do 6. Cena wejścia 50 fen. Ucząca się 
młodzież 20 fen. 

* Chieb dla swoich! (Ogłoszenie 33-cie 
z dnia 5 czerwca 1908 r.) Następujący ro- 
dacy, posiadający zakładowy kapitał, znajdą 
bez współzawodnictwa swoich dobre utrzy- 
manie: 1) lekarz, 2) weterynarz, 3) bła- 
watnik, 4) kupiec towarów kolonialnych, 
5) kupiec towarów żelaznych i sztucznych 
nawozów, 6) cukiernik, 7) piekarz, 8) sto- 
larz, 9) siodlarz, 10) garncarz, 11) malarz, 
12) zegarmistrz, 13 dekarz, 14) ślusarz, 15) 
maszynista, 16) szewc. Oprócz tego mamy 
posadę dla inspektora gazowni, który praco- 
wał w takim zakładzie i zna się na technice 

Bliższych informacji udzieli biu- 
ro „Straży. Adres: Dr. Tadeusz Jawor- 
ski, Poznań-Posen. — Prosimy 0 znaczek na 
odpowiedź. 

“nal Y fen. sprzedaż są doskonałe, 
Do nabycia w każdym lepszym interesie. 

* Nowy numer gazety „Paris-Modes* 
już wyszedł z druku i można takowy nabyć 
u p. Ignatowicza, Poznań, Stary Rynek nr. 
60 1509, A 

* Deszcze dni ostatnich oraz słońce na- 
przemian, podziałały tak korzystnie na łąki, 
że z rozmaitych stron co nam, iż roz- 
poczynają koszenie łąka 

* Sprostowanie. W nr. 129 pisma 
„naszego zamieściliśmy za „lechem* wiado- 
mość z Dziekanowice, że nauczyciel Ernst — 
wracając od narzeczonej, padł trupem, a na- 
rzeczona odebrała sobie życie. Pan Ernst 
był osobiście w naszej redakcji. i oświadczył, 
że we wiadomości tej nie ma ani słowa pra- 

wdy, co chętnie niniejszem prostujemy. . 
* „Górnoślązak' pisze: Z powodu wy- 

niku wyborów redakcja nasza odbiera liczne 
telegramy i listy od wybitnych mężów cen- 
trowych z rozmaitych stron, wyrażające wielką 
radość z powodu świetnych wyborów na 
Górnym Śląsku i podziękowanie dla dziel- 
nych naszych wyborców. Donosimy o tem 
naszym czytelnikom, ażeby wiedzieli, z ja- 
kiem uznaniem 0 nich myślą i mówią kato- 
Hey całych Niemiec. 

"W pewnym okręgu wyborczym 
przewodniczący, niemiec, naturalnie, wziął so- 
bie za zadanie nieomal od każdego żądać le- 
gitymacji, czy jest rzeczywiście tym a tym; 
czynił to szczególnie, gdy chodziło o polaka. 
Za to urzędników w uniformie nigdy się nie 
pytał a taki świstek. Zapytany przez okrę- 
gowego z Jona polskiego komitetu, dla czego 

nie żąda tej legitymacji od urzędników — | 
odrzekł ów niemiec, że uniformie musi zau- 
fać. Na to mu polski okręgowy dał trafną 
odpowiedź: Kapitan z Koepenik także nosił 
uniform. Poczem odechciało się pruskiemu 
patrjocie domagania się legitymacji, 

* W znanym skandalu księcia Eu- 
lerhurga wychodzą coraz to nowe rzeczy 
jaw. Pisma polskie od samego począcztku 
mało zajmowały się temi bradami, przed 
któremi każdy uczciwy człowiek wstręt czu- 
je. Atoli teraz w Berlinie zaszedł wypadek 
którego pominąć nie można. Oto naraz po- 
padł w niełaskę szambelan królewski hrabia 

m ORO ne 

osią żna oc ka- 
zaniem kwitu zastawowego w biurze lombar- 

Wykła- ' 

dpierosy OSwiat 

któr Wedel, jeden z nielicznych. sh Gee | 
sarz niemiecki nazywał po imieniu. Podczas 
przesłuchów ks. Bulenburga wykazało sie, 
że hr. Wedel należał także do grona, które 
hołdowało zwyrodniałym popędem płciowym. 
O tem nowem odkryciu natychmiast donie- 
siono cesarzowi i hr, Wedel zaraz potem zo- 
stał złożony z urzędu. Był to człowiek  li- 
czący około 55 lat i nieżonaty. Wyjście na 
jaw tych nieczystych spraw było dla niego 
ogromnym ciosem i podobno zaraz potem 
wyjechał Włoch. 

* Gniewkowo. Na Kępie utopił się 
chłopiec szkolny Ludwik Betke. Chciał prze- 
płynąć na drugą stronę, lecz albo mu sił za- 
brakło, albo też dostał kurczy, gdyż utonął 
wobec dwóch innych chłopców. 

* Nakło. Podczas burzy schronił się ko- 
lonista Draheim z Neukirchen z córką: na 
polu pod taczką. Nagle piorun uderzył w 
taczkę i zabił ojca, córka zaś odniosła poka- 

leczenie na twarzy, 
* W Królikowie pod Szubinem odkrył 

kolonista Dietrich na swem polu stare gro- 
by, w których znaleziono wiele urn, kilka 
kamiennych siekierek i w jednym Spilke z 
bronzu. Najlepiej utrzymane urny mają być 
wysłane do niemieckiego muzeum w Pozna- 
niu. — 

* Kruświca. Niewytłomaczonym dotąd 
sposobem powstał pożar w domu mieszkal- 
nym p. Kurojatkińskiego. Wskutek wielkiej su- 
szy w 10 minutach cały budynek był w 
płomieniach i zgorzał doszczętnie. Ludność 
z niego zdołano wyratować. 

* Ostrowo. Nad majątkiem kupca Ste- 
fana Świderskiego otworzono konkurs. Za- 
wiadowcą mianowany radzca sądowy Pawe- 

eo ae 
* Brodmica w Prusach Zachodnich. Za- 

wiadowca młyna Koszudowski zamienił na- 
zwisko swe i swe rodziny na Karsten, a i- 
mię Marjan na Max. 

* Berlin. Piętnastoletni uczeń kuchar- 
ski Rütting skazany został przez Izbę karną 
za zastrzelenie swego pryncypała na 5 lat 
więzienia. Prokurator wniósł o 8 lat wię- 
zienia. 

* Lipsk. Służąca Heine, która wyszła 
z domu rzekomo do lekarza, zamordowaną 
została w straszny sposób. Zwłoki jej zna- 
leziono poéwiartowane i rozrzucone. Policja 
kryminalna aresztowała stolarza Lohmana i 
jego żonę, podejrzanych o morderstwo. 

* Wiesbaden, Lekarz ordynujący przy 
tutejszej lecznicy, dr. B., zastrzelił się. Po- 
szedł na dworzec, napisał w poczekalni I 
klasy list pożegnalny i strzelił sobie z re- 
wolweru w skroń, 

* Z obczyzny. Z dniem 1 lipca r. b. 
zacznie wychodzić w Bochum nowe pismo 

8 razy tygodniowo. Spółka składająca się 
z kilku mienniejszych przemysłowców tamtej- 
szych już się utworzyła. Drukowaé się bę- 
dzie w drukarni pana Kawalera w Oberhau-- 
sen. Daj Boże, aby nowe to pismo rzeczy- 
wiście przywróciło zgodę pomiędzy wychodź- 
cami naszymi na obczyźnie. 

* Magdeburg. Podczas koszenia trawy 
na siano w Jerwich pod .Magdeburgiem, roz- 
pruł młody Höpfer ojcu swemu tak nieszczę- 
śliwie żywot, że natychmiast zmarł. i 

* Mellendorf (w Hanowerskiem). Tutaj 
spaliło się 1000 mórg lasu. Ogień musiał 
hyżo się rozpostrzenić, gdyż znaleziono po 
ugaszenin pożaru mnóstwo padłych jeleni, 
sarn i zajęcy. 

* Iserlohn. W sąsiedniem Menden na- 
| piło się pewne dziecko w nieobecności matki 
benzyny. Zmarło niebawnm wśród okrop-, 
nych boleści. 

* Życie odebrała sobie w pociągu 
niejaka panna Majewska, jadąc z Inowrocła- 
wia do Jeziorek. M. otruła się, lecz z ja- 
kiej przyczyny nie. donoszą. M 

* Nowe prawo o stowarzyszeniach i 
zebraniach z dnia 19 kwietnia 1908 r, ja- 

8 maja 1908 r. w niemieckim i polskim ję- 
zyku, z objaśnieniem i wzorami podań do 
władz (zgłoszeń, zażaleń itd.), opracowane: 

'w tych dniach drukiem 
Cena 75 fen. 

* Ralendarz. Środa, d. 10 czerwca rl. 
Małgorzaty. Wschód słońca o godz. 3 minut 
40, zachód o godz. 8 min. 19. 
USAMA id CZUCIE SPA A A RS A 

„Dz. Poznańskiego. * 

Ruch w Towarzysiwack. 
Zebrania odbędą się: 

' — Stow, żeńskiej młodzieży kupieckiej w 
Środę dnia 10 bm. o godz. w pół do 9 wie- 
czorem w Domu Katolickim. ała Sak 

— Mow. „Sobieski* w Środę, dnia 10-go | 
o godzinie 9 wiecz. w lokalu posiedzeń na 
Chwaliszewie. 

| «— Tow. Przemysłowców na Wildzie we 
wtorek, dnia 9 bm. o godz. 8 i pół wiecz. 
w lokalu p. Szymańskiego, ulica Strumyko- 
wa nr. 37. , 

— Tow. Śpiewu „Halka* w Jerzycach 4 

polskie pod tytułem „Zgoda,* Z początku | 

ko też pruskie przepisy wykonawcze z dnia 

przez p. Konstantego Kościńskiego, wyjdzie 

Jęczmień . . 15,— 14,80 14,70 14,40 14,80 

kowskiego, ul. 
— Tow. Przem. „Kościuszko* we wtorek 

dnia 9 bm. w restauracji „Glorja* w Gör- 
czynie p. Spychaly o godz. 8:i pół: wiecz. 

Poznan, 5 czerwca rb. 
(Urzędowe sprawozdanie targowe miasta Poznan!) 

podług zestawienia policyjnego.) 
Cena 

naj- naj- przecięą: 
Inne artykuły: wyższa niższa ciowa 

* m. m. m. 
Błoma snopkowa za 100 kg. 5— 4,-- 4,60 
Biano st 7,—  .6,— 6,60 

Groch na paszę $ = mm mm 
Ziemniaki N 3,60 3,20 he k 

(od łopatki za 2 kg. 1,50 1,80 1,40 
Wołowina („a brzucha „  - 1,40 1,20 1,80 
Wieprzowina jk “1,60 140 1,60 
Cielecina oh OBO 115407 0500 
Skopowina Hl 180 1,60 1,70 
Stonina i; 1,60 —,—. 1,60. 
Masło: ar 2,60 2,40 2,60 
Łój wołowy hi 110 090 1— 
Jaja za kopę 3,— 2,80 2,90 

Poznań, dois 5 czerwca 1908 r. 
(Urzędowe sprawozdanie miejskiej komieji tsrgw 

wej us targu zbożowym). 
Za 100 kilogramów: | 

towar piękny średni posled 
Pszenica KB 21,90 21,— 20,20 
Zyto. 17,90 16,86. 15,20 
Jęczmień . 15,40 14,40 184) 
Owies . 15,60 14,80 14,80. 

Poznański targ ma bydło z dnia 5-4 
kwietnia. (Sprawozdanie urzędowe). Zwiezio 
lub spędzono: AP 

49 sztuk bydła rogatego 
216 ,„ cieląt 

6 .„, owiec 
6.5, 0 KÓŁ 

412 ,, tłustych świń 
1195, chudych, 
429  „ prosiąt 

Bazem 3187 sztuk zwierząt. 
Placono za 50 kilogramów wagi żywej: 
Bogacizna: Wolczaki i jałowice I kl. 

40,00 mk., II kl. 82—84 mk., III kl. 24—27 mk., 
Buhaje I kl. —00— m., II kl. 32—84 m., III ki 
24—27 m. Krowy I kl. 33—35 m, II kl. 26 
rok., II kl. 20—23 mk. ete 

Krowy dojne: I kl. —000— mrk, 
kl. 270-350 mk., HI kl. 200—240 mk, 

Cielęta: I kl. 46—48 m., II kl. 38—42 m, 
MI kl. 80—84 mk. | © 

Nierogacizna: I kl, —45— m. (niekt 
wyżej), I kl. 48—44 marek, III kl. 40—42 mar 
IV kl. (maciory) 88—42 marek. if i 

Berlin, dnia 6-go czerwca 1908 r. Targ mi 
bydło. Płacono za centnar (50 kg.) wagi mięs 

Woły: 
a) doskonale tuczone, najwyższa waga rze- 

gnicza, najwyżej 7 lat stare - - - - 71— 
b) młode mięsne, nie tuczone i stare tucz. 656-—69 
c) miernie żywione, młode i stare dobrze 

odżywiane starsze- - - - - - - - 59-6 
Buchaje: AP Ka 

a) tuczone wyborowe, najmniej 15 centn. 
b) miernie żywione młode, dobrze odży- © 

wiane starsze - - - - - - - - - 8 

Jałowicei krowy. 
a) mięsne, tuczone, najwyższej wagi rzeź- 

niczej, ważące najmniej 12 centnarów 
b) starsze, tuczone krowy i gorzej rozwi- 

nięte, młode krowy i jałowice -, - +. 
c) miernie żywione krowy i jałowice - - Bi 

Cielęta. 
a) najlepsze, tuczone mlekiem cielęta, wa- 

żące żywo najmniej 220 funtów - - - 92— 
b) średnio tuczone i dobre cielęta od cy- 

oka un - wi -|- 8 2 7)- - Tl— 
c) gorsze cielęta od cycka- - - - - 

; Owce. we 
a) najlepsze jagnięta i młode skopy tucz- " 

ne najmniej 25 funtów żywej wagi- - 78— 
b) lżejsze jagnięta i starsze skopy tuczne 69-7 
c) miernie żywione skopy (braki) - - - 52 

winie. ; 
a) ciężkie tłuste świnie, szlachetniejszych 

ras 1 i pół lat stara, żywej wagi - - 
b) tuczone mlekiem odtłuszczonem ważące 

żywe przeszło 180—220 funtów - - - 
c) dobre mięśne świnie 180—220 funtów | 

żywej wagi - - - - - - - - - -. 
d) świnie rozwinięte małe - - - f 

e) maciory - - - - - - - - 

* Toruń, dnia 9-go czerwca 1908 r. 
wozdanie z handlu nasion B. Hozakowski, Tr 
Płacono za 50 kgr. w partjach, a dostawi 
borowo oczyszczone nasiona przy najn 
notowaniach: Koniczyna czerwona 15—120 
Koniczyna biała 35--50 mk. Koniczyna | 
ka 60—70 mk. Koniczyna biała z szwe 
do 45 mk. Koniczyna chmielowa żółta 
mk. Inkarnatka rychła 28—30 mrk. Konicz, 
przelot pospolity 3 --50 mk. Seradela 14 
mk. Rajgras szkocki (życica) 21—28 mrk. Raj- 
gras włoski 28—30 mk. Trawa kupkowa 45— 
mk. "Trawa miodowa 80—86 mk. Kostrzewa | 

(cza 28—82 mk, "Tymoteusz 25—3v mk. Spe 
olbrzymi 9—12 mrk. Wiczka piaskowa 2 
mk. Rzepik latowy 18—20 mk. Siemi 
14—16 mk. Gorczyca żółta 14—16 mr 
niebieski 6,6 mk. Zubin żółty 7.60 mark. 
chew biała. olbrzymia, zielona 40 mk. 
biała otarta, poprawna 55 mk. Mieszanki | 
koniczyn na łąki mokre 42 mk, Mieszanki 
i koniczyn na łąki suche 88 mk. 

Wroclaw, dnie 6-go czerwca 1908 r. 
dobry tow. średni tow. pośl. 

najw. najn. najw. najn. najw. 
cena cena cena, cena cena 
m. mr mr. mu. mor 

Pszenice biała 21,80 21,20 21,10 20,2 
(0, kółta 21,70 21,10 21,-- 20,10 20, 
Żyto. . . 18,80 18,20 18,10 17,70 17,60 

Als brow. 17,— 16,60 16,40 16,60 
Owies . . . 16,7: 16,2) 16,10 14, 
Groch Wikt. 24,— 23,—- 22,— 21 

nadzwyczajne walne we wtorek, dnia 9 bm. Groch mały . 20,60 20,— 18,80 1 



- Wiadoma | 
Bydgoszcz, dnia 6-goczerwca 1908. (Spra- 

ozdanie Izby handlowej. Pszenica ekg 
niepor. najmniej 128 funtów holend, wagi 317 

k. gorszy gatunek niżej notowania. — Żyto 
niezmien., dobre, zdrowe, najmniej 121 łuntów 
holenderskiej wagi 180 marek, najmniej 118 fun- 
tow holenderskiej wagi 177 marek, lżejszy gatu- 
mek —-00— marek. — Jęczmięń dla miy- 
marzy 138—142 marok. — Jeczmieh dla browr 
rów 146-154 marek. — Groch na paszę 167 
"do 178 marek, do gotowania bez interesu. — © 
wien 140—150 marek. Ceny ustanowiono lot 
Bydgoszcz. 

Zmakomicie 
nączką : wypróbowany 

dla dzieci pokarm 
A Pea 

el (I el rozwij. i niecierp. 
„na niestrawność. 

Za wszelkie oyłoszenia i rekla 
my nie bierze Redakcja żadnej od 
powiedzialności. 

Resaga Cykorya 
Resaga Cykorya 
Resaga Cykorya 
Wyraźnie żądać trzeba 

Cygoryi Resaga 
w polskiem opakowaniu. 

BAY Sm eae 

Co tylko wyszła w nowem wydaniu: 
„Mapa Wielk. Księstwa Poznańsk,* 
zawierająca wszystkie miasta, wsie, koleje, 
szosy i t. d. 

WER” Najdokładniejsza ze wszystkich. a | 
Cana 1 mrk., z franko przesełką 1,10 

mk., polecą i przeseła odwrotnie 
F r. Chocieszyäski, Poznań-Posen. 

: N ' 

jest najlepsza! | 

jest 

najzdrowsza! 

jest najsma- 

czniejsza! 

2865 

Telefon 1549. Telefon 1546. 

TAPETY 
w wszelkich gatunkach i deseniach najmodniejszych. 

LINOLEUM 
gładkie, granitowe i w deseń włącznie fachowego 

położenia 

Chodniki z linolewm w szerokościach po 60, 
67, 90 cm. — Linkrusta na ściany, — 
Lisztwy i dekoracye sztuczne poleca 

|| Specyalny Dom Japet 
.. Poznań, Stary Rynek Nr. 80. 
Jedyny specyalny polski interes tej branży. 
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mórg pod ‚Naklem z masyw domem mieszkalnem, 2 chlewy 
npl. inw nt. sprzedam natychmiast za cenę 21,000 mk. przy wpła- PORA AA cie 9,000 marek. 2917 

Stanisław Bydgoszcz (Bromberg) Werderstr. 24 Bank parc. 

Parcelacya! 
|W piątek, dnia 12-go czerwca b. r. o godzinie 3 po południu 
edziemy parcelowali w Gałęzewie pod Strzalkowem 

świeżo nabytych pięć kompletnych 2891 

gospodarstw 
o 30, 40, 50 i 80 mórg z obsiewem i inwentarzem od p p. 
zcześnia ów. 

Dla wygody reflektantów oczekiwać będą w dniu tym fur- 
manki z Gałęzewa na dworcu w Strzałkowie przed południem o go- 

inie 10,28 min. i o 2,08 min. po południu. 

„Bank Parcelacyjny Posen, Vicforiasty. 12“, 

_ Kasa oszczędności 
Banku Rolniczo-Przemysłoweg! 

«  _ kwilecki, Potocki & Sh. 
_ Przyjmuję na oprocentowanie wkładki każdej wysokości, 
1 mk. począwszy i płacą od 3 do 4 I pél proc. wedle umowy, 

GOORÓGEHYWÓGEGWUWGD WG 
‚ Rzadka okazya korzystnego nabycia DOG 

rzeczywiście pięknego i nader pomyślnie 
| położonego majątku! 

Popa, 

w pow. Bydgoskim, w mieście Koronowie (Crone a. d. 
Brahe) położony, gdzie, polscy lekarze, polski Bank 
Ludowy, kościół. dworzec itd. — w ogóle cała okolica 

|... Wa szezerze polska — będzie 

dnia 16. czerwca rb. 
więcej dającemu przymusowo sprzedany. Obszaru jest 
826 mórg, w tem przeszło 500 mórg najlepszej pszennej 
ziemi i zaraz nad koleją. Bujne urodzaje zapowiadają 
świetny sprząt. Budynki wszystkie masywne. Dwór 
o jedenastu pokojach, w wielkim pięknym parku. In- 

tarz żywy i martwy kompletny. W mieście Koro- 
zbyt ma wszelkie produkta rolne. Za mleko np. 

pozostawia się niemal wszystkie hipoteki. 
a kupno potrzeba około 50,000 mk., z czego około 
000 mk. już w dniu subhasty tytułem kaucyi. Ko- 
nowo leży zaraz przy Bydgoszczy. Ogledziny 

dozwolone każdego dnia. 2911 

Eolwark. 
szaru około 460 mórg zdrowej, żytniej ziemi i łąk, dobrze za- 
bspodarzony z żywym i martwym inwentarzem, pół mili od Po- 
lania, przy brukowanej drodze, pięknie położony, jest przy małej 

czce tanio na sprzedeż lub zamianę na mniejsze gospodarstwo, 
ienicę w Poznaniu, lub posiadłość w większem mieście na pro- 
cyi. — Zgłoszenia uprasza się przesłać pod G. J. 10 Gon- 
k postlagernd. 

N i a i s 

Łąkowa ulica 15 | Dom w Głównie 
pokoje i kuchnia na I|z 2-ma kramami, z małą zaliczką 
ętrze za 600 mk. do wynajęcia. |do sprzedania. Cena około 30 
iższe szczegóły tamże I piętro |tysięcy mk. Zgłosz. przyjmuje 
prawo. w 2858 | Wierzbicki, Chwaliszewo 4. 

Raki 
| Hi | ‘ © © © | 

\ j | 490 soczyst. rak. na zupę 4 mk. 

90 najlepsz. rak. stoł. 4,50 60 rak. 
i : olbrz. 6 mk, 40 wybr. rak, 8,75 m. 

cą do 15 fen. za litr. Jeżeli polak kupujący, to, 

lustrowane dzieje Polski 
napisał Dr. F. Koneczny 
2784 stron 380 

z kilkaset obrazkami 2,40 mk. 
w oprawie 3,— mk. 

Jest to jedna z najlepszych 
książek, opisująca dzieje narodu 
naszego. Z całości tej pięknej 
książki tchnie czysta miłość do 
pokochania naszej przeszłości, 
gdyż tyle tam pięknych i wznio- 
słych cnót narodowych zajaśnia- 
ło, że warto być dzieckiem na- 
rodu z tak świetną przeszłością. 

Poleca i przeseła odwrotnie 

Drukarnia i Księgarnia 
św. Wojciecha 

Poznań, — Posen O. 1. 

Kto pragnie 
wyemigrować 

(oStanówZjednóczonyc 
i stać się niezależnym od niedo- 
magań przemysłu, aby sobie i ro- 

dzenie, niech się osiedli na farmie. 
Stany Wisconsin należą do tych 

z Stanów Zjednoczonych, które 
posiadają najzyzniejszą rolę i któ- 
rego klimat wskazuje tę samą 
temperaturę co w Niemczech. 
Firma „James Good & Co.“ 

posiada w stanie tym terytoryum 
niezabudowane, wielkości mniej 

więcej 7000 akrów ziemi, w bli- 
zkości miast Aschland i Washburu 
z słowiańskimi osadnikami, blizko 
wielu stacyi kolejowych, szkół 
i kościołów. 2922 

do 160 akrów obszaru, za cenę 
5 do 15 dolarów, płatnych w do- 
godnych ratach z nieznacznymi 
procentami. 

Wszelkie sprawy finansowe za- 
łatwia dla nas „The Northern 
National Bank of Aschland Wis*. 

Jako dowód, że działamy zu- 
pełnie sumiennie, jesteśmy w mo- 
żności przedłożyć nasze prospekta 
i wszelkie pisma tyczące się tej 
roli, oraz możemy kazać sądownie 
potwierdzić przez komisarza — | 
State Commisioner of Immigration 
A. D. Cambell, Madison, Wis. — 

Wszelkich potrzebnych szcze- 
gułów udzieli James W. Good % 
Co, Aschland, Wis, który poszu- 
kuje równocześnie w tym celu 
zastępców prawego charakteru. 

Zgłoszenia i zapytania można 
stawić także w języku polskim, 
rosyjskim i niemieckim. 

najlepsze, największe 
i najsmaczniejsze w 
świecie, znajpierwszej 
ręki, gwar. za Zywe. 

nadejś. franko 5 kg. z koszyk. z 

Ad. Streusand, Dzieditz 22 
Schlesien. 2921 

Piękne sady 
i aleje owocowe 
sq do wydzierżawienia w maję- 
tności Stawiany i Pawłowo 
poczta i stacya kolei Revier. 

Aleje OWOCOWE 
Siystows,  Ghwalencina 

i Ghwalen inta 
| wydzierżawione będą przez licy= 

tacya w czwarwiek, dnia 
ae czerwca © godz. 2 
‚i pół po południu w Dom. 

Szypłowie. 2928 

83
6%
 

wiSniowa, czeresniowa 
Sliwkowa 2852 

do wydzierzawienia. 

Dom. Żydowo p. Rokietnica 
Interes wikłuzlny 
z maglą jest zaraz na sprzedaż. 

Wilda, ul. Biilowa 11. 

dzinie zapewnić przyjemne powo* ; 

Farmer nabywa własną rolę, 40 | 

Aleja 

spotka Panią, jeźli przy zakupnie fiółkowego proszku 
mydlanego nie będzie zważała na nazwę »Goldperle« 
i kominiarza, ponieważ tak ładnych i praktycznych 
podarków nie znajdzie się w żadnych paczkach. Fabrykant: Carl Gentner, Góppingen. 

Zastępca: Heinr. Dobriner, Poznan. 

y od mniej- 
p wartościowych 

mydeł i naśladownictw 

nydła Rederal 
Zostańcie przy mydle Regera, gdyż 

ono jest i pozostanie jedynie 
najlepszem mydłem 

do prania. 

Poszukuję zaraz dzie- 
rŻawy dobrze prosperującego 

goscinca 
Lk Kalaczynski, 

ag. rele Wale. 
Dobrze zaprowadzony 

skład cukrów, 
czekolady i herbaty jest 
z powodu zmiany stósunków za- 
raz lub później do sprzedania. 
Zgłoszenia pod. lit. A. S. 230 
Hauptpostig. Posen. 2925 

AMELIE CB is. 
Piekna — 

WIOŚ 
rycerska, 800 mórg ob- 
szaru i to majpiękniej- 
szej ziemi pszennej 
w wysok. kult. w pobliżu 
Jarocina, jest pod korzy- 
stnymi warunkami do na- 
bycia. Budynki masywne. 
Dwór pański obszerny, 
leży w wielkina ladnym 
parku. Szkoła i kościół 
w miejscu. Do stacji kole- 
jowej 4 klm. Zaliczki 80 
tysięcy marek. 

Drweshi 4 bangner 
(Marcin Biedermann) 

Dom bankowy w Poznaniu 
ul. Rycerska 38. 

ROBA. ARP 
W wielkiej wsi dominialnej i 

gospodarskiej, 10 klm. od miasta 

jest zaraz do sprzedania 

am handl k z morgą ogrodu, z handlem ko- 
lonialnym i rzeźnickim. Piekarz 
miał by także dobre powodzenie, 
Urocza okolica. Cena kupna 
10,500 mk., wpłata 3000 mk. Do 
objęcia zaraz. Zgłosz. przyjmuje 

M. Banaszak, Komorze, 
Kr. Jarocin. Znaczek na odpow. 

| WOZNICA 
(kuczer) do wożenia aktów poszu- 

kuję zaraz Mücke 

Krople na nerwy 
aptekarza M. Wagnera z Lipska 
można na prawdę polecićna wzmo- 
cnienie nerwów działa przyjemnie 
na uspokojenie i wzmacnia tako- 
we. "Także jako nieszkodliwy 
środek na sen są polecenia go- 
dne, w butel. po 1,00 mk. praw- 
dziwe do nabycia: jedynie tylko 
w Czerwonej aptece Stary Rynek 
i Nadwornej aptece ul. Wilhel- 

mowska. 2807 
————.. oem A Ne ar | 

Tanio do sprzedania 

any St 
czekolady, konfitór i kawy przy 
głównej ulicy. Zgłosz. przyjm: 
eksped. Wielkop, pod nr. 2876. 

BACZNOŚĆ! 
Nową piękną 

KAMIENICĘ |. sprzedam tanio przy małej zali- 
czce lub zamianę na mały mają- 
tek ziemski albo cegielnią bez 
konkurencyi. Łaskawe oferty 

upraszam e 
W. Gierszewski; 

ospodarstwo 
24 morgi roli pszennej z pięknem 

ogrodem i zabudowaniem, WSZy- 

stko masiw tuż przy szosie 2 ki- 

lometry od Gniezna jest zaraz 

z wolnej ręki na sprzedaż. Zgło- 

szenia do ekspedycyi Lecha 

Gniezno. 2887 

OVOVOLS OS & PODVHOO OOO 

_ Pisarz 
podwórzowy 

uczciwy i trzeźwy, umiejący do- 
brze pisać i rachować, który już 
ma praktykę w większem gospo- 
darstwie za soba potrzebny od 
1-go lipca b. r. Zgłoszenia tylko 
piśmienne z załączeniem kopii 
świadectw, których się nie zwraca 

przyjmuje 2916 

Majętność Lutasz 
HEISECACHAN PADRSCH 

41618 UZarnikau. 

Dom. Komsdorf per Fi- 
telsdorf Kr. Znin przyjmie od 
a Pre OY 

eiewa gosp. 
syna wlogcianskiego bez wzajem- 

ul. Cesarza Wilhelma nr.14. 
nego wynagrodzenia, Zgłosz. do 
2924 Zarządu 

powo 

Pisarz 
podwórzowy 
potrzebny od 1-go lipca 1908, 
Zgłoszenia do ekspedycyi Wiel- 

kopolanina pod nr. 2920. 

Majetn, Czerwonawieś 
pod Krzywiniem potrzebuje od 

1-go lipca b. r. 2919 

pisarza 
podwörzowego, 

Tylko pism. oferty z podaniem 
życiorysu i odpisami świadectw 

przyjmuje 

żarząd. 
Panienka do biura 3} 

może się zaraz zgłosić 2929 

Maciejewski, 
ulica Półwiejska nr. 8, 

Urzędnik gospodarczy |. 
kawal. lub też. Zon., którego żoną 

mogła by się trudnić gosp. kob, 

potrz. od 1. 7. 08 na osobny fo]. 
wark. Zgłosz. 2 dobr. świadęgy, 

z dołącz, znaczków pod A. © 

Thorn Hauptpostl _ 327 827 

z zaciężnikiem i fornal imaty 
potrzebni zaraz. > 

Dom. Krzyżowniki pPosen 
Koszta podróży się nie : 

Tun. a 

tylko z dobremi rekomendacya mi, 

kawaler, potrzebny od 1. 7, lub 
‘od 1. 10.08. Pierwszeństwo ma- 

ją wojskowi, Zgłoszenia Zydo- 

wo P. Rokietnice. 
2926 

_ Kasyerką — 
potrzebna zaraz lub od 1 lipca 

o naszego domu towarowego 
. Lev O. 2859. 

Be eeu erykowska nr. 1. 

Z maszynistów 
biegłych w prowadzeniu parówek 
oraz reparacyi tychże, przyjmie 

zaraz lub za 14 dni na Stale zą. 

Poznań 

7.) trudnienie i dobrą place: Zgłosz. 
F. Lemiszewski, Gorzyce 

p. Miłosław. 

z odpowiedniem wykształcenięą 

szkólnem poszukuje zaraz, 

S.PODLEWSKI, ’ 5 

Handel żelaza w. Kozminie, 
nn 

Uczeń 
z lepszem wyksztalceniem szkól. 

nem potrzebny jest od 1 lipca 08, 

St. Budnikowski, 
handel korzenny, win, delikatesów 

i destylacya, Oborniki. 2915 
maa 

(Tylko dzielnego 

ekspedyonia 
władającego polsk. i niemieckim 
językiem poszukuje się od 1-go 
lipca ewent. od 1-go sierpnia do 
składu żelaza i tow.) stalowych. 
Całkowite utrzymanie w domu. 
Oferty uprasza się przesłać pod 
nr. 2853 do ekspedycyi Wielko- 

polanina. — 

półka stolarska ti Poznan, Jezuicka 5 
ier Rohstofi- und Absatzvereln u G.m.biH. pray Fearne, Rett. 207. - — meble cenach i ma 

i całkowite wyprawy 
w wielkim wyborze pe przystępnych 

dogodnych warunkach. 

Nskładem i dząkiem Ya, Ohocioszyżakiego w Poznunir. — Redaktes odpowiedzialny Franciszek Laarentowski w Posnaniu. 


